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Sprzęt roślin na paszę. Jarfló0wa9j mi0ria d0 k08zaaia na zl8lon* p,S2e ^ Ba
D^bra pastwisko niaśylij wpl/wa na zdrówjfcaośó n Również i sp&aób sprzęta wpływa na jakość siana. ‘st\

zwierząt wajól®, al* stano m latom najlepszą bogatą w Pomijamy tu drewniana k ozik i, t. zw. „rogata41, któryuh
białko pasję, po która] krowy doskonale doją. Z aria. uzyoia w innych krajach obfitająoych w doszozo, bardzo
rzęta bowmm na pastwisko wyskakują przadewaayst 8  ̂ rozpowszechniło, a których w fczwaoji, Danji i Nor-
kiam najdallkataiajass młode roSllay jaszcze a s zar- was?” ufcywa si9 wyłącznie: u nas są ona może niapo-
drze wlała, a więc bojite w białko. Zimą natomiast trzebne, a przy większy oh obszarach trudna w utycia,
otrzymaj® inwsntarz rośliny w postaci siana, które J«dn^k nie powinniśmy przynajmniej suszyć na pc* ■
musi spożywać w stanie, w jakim je sprzątnięto. Ja* kosach, przyczem siano blaknie, a zaraz grabić 1 do­
leli więc siaao ma również przedstawiać wartościową suszyć w kupkach mniejszych a te późałej przed samą
paszę, musimy je niatylko sprzątnąć dobrzs socho, ale ?5~2ką dla jej ułatwienia dopiero złączyć wdażokupki.
chodzi taż o to, by rośliny skosić w odpowiednim Natomiast lacarnę i koniczynę należy bezwzględnie
stopnia rozwoju, czyli, gdy są młode, delikatne; wów ^   ̂ m ustawiać (zamiast grabić) i w tym
czas uzyskamy siano dobre pożywne, bogata w białko i 8t*nie P° wyschnięciu kłaść na wozy. Grabienie lucerny
siano takie będzie smaczie, zwierzęta wyjedzą je do 1 kenfozyn/ w kupki i zmiana kapek mniejszych na
czysta i, naśllnlafąo lepiej, strawią i wyzyskają je w wlękMi P°W0̂ aJ® utratę najdelikatniejszych części
daleko wyższym stopnia niż siano z starych zdrzew- lł®c*‘

# ufał/oh roślin, nie różniące się w swej wartości wiele w zbiorze dużych ilości bogatej w białko, lekko
od dobrej słomy. Przy zbliżającej Bię porze koszenia strawnej, pożywnej, własnej paszy rolnicy spec. w obec-
łąk i koniczyn trzeba o tem pamiętać. uyofa czasach bardzo są zainteresowani. Po pierwsza

Od dawnych czasów koszono łąki tylko 2 razy ^ ™ ^ r° f ° ^  iak nabiał 1 mięso, lepiej
roczni a. W istocie na łąkach zaniedbanych, źleutrzy w porównaniu do zboża się opłacają niż przed wojną
manych, aie pielęgnowanych, pozostający oh bez do » Pi n!f Tt* * po^ oda drożyzny kapitału,
datku nawozów pomocniczych 1 komiostu częstsze nił , wyda| kdw na, artykuły przemys
•dwukrotna koszenie nie byłoby się opłacało. Przy I**?’, “* P’d łte ‘ V ? “S mal*i Peaoataje go
ogólnym postępie w rolnictwie, przy używaniu nawo- 1? tr®ś? ^ ołl P®82* Mas5 j« dostarczyć
zów pomocniczych, a zwłaszcza weben coraz większego - , -s?ej mierze jak dawni j gospodarstwo własne
znaczenia i dochodowości z hodowli z wierzącej stanów “ , 1 °Przem/ wyżywienie krów mlecznych w dużej
oso warto poświęcić także łąkom więcej uwagi, pielęg *r?” f  naJ ^ roda. , **ael w w,**a*m gospodarstwie X;
nacji ! nakładu. W następstwie tego powinniśmy, pró f c$r® > w, blal,ko Pa8Zy» wykalknlujemy przy
bować kosić łąki trzykrotnie, wychodząc z założenia, 0 cu roku obrachunkowego większy zyas, niż gdybyś 
ż« nie chodź! o samą ilość, ale w większej mierze o oa«l troiciwą paazę — przy tak dróg m kapitale ■
jakość siana. Zwłaszcza dla krów bardzo mlecznych vr.H«„Pvi»tf„>.mU9HL‘* PfZy- Ołb?onycłl niekorzystnych I
ała siano przedstawia niepotrzebny2 nawet szkodliwy koajnnkturach cykatą największy _ ozyaty zysk d  f§
balast, gdyż aa jega poiucie przerobiono i częściowo „m ,w 0£ ^  n cy’ b^ rzy zwgsnuowsli swoje gospcdai- -j
strawienia, organizm krowy który wszak winien bvó ? ’fby ono epostrz efccwało n»jmn!*j kapitału, a f l
wyzyskany w kisrunku największej produkcyjności traci, nraoł“!°i'11 wszelkie środki pomocnioza
dużo siły. Natomiast mała dawka dobrego, bogatego WWi!i . ł '*yiiył?k*11 W8łJ f łko» przyroda i wiedza 
w białko siana wpływa korzystnie na mleko a np. ff*7 ' T S* r ? ł, wyprodukować zdoła. Odnosi się to
przy dużsj Ilości kiszonych liści działa dietetyczni.. t8Ł a? 8,&D& łą*, koniczyn itd , która powinno się ■

T * 11 .  .  » u Ł u ;  . sprzątać w porze, gdy rośliny przedstawiają naiwiekJeżeli nawet ta sama łąka przy trzykrotnem ko szą wartość odżywczą. 4 ajw.ęa
Słania w najgorszym razie nie wydała więcej rnaiy niż fj
przy dwukrotnem — a przecież wyda więcej przy od' 
powiedniej pielęgnacji i silnem nawożeniu — to
sprzątniemy siano dużj lepsze, bo pochodzące z mło B a ł n f i « i . r .  k „  . .  .
dych roślin. Przez ta już opłaci nem się nadwyżka w llO IO ulO llIS  D i u f l  91711 fm P ff łł
lobodźnis, spowodowana jednym sprzęlem więcej. [ M jw ISI P l L j  llll% lilll.

D. „ . . , , . \Na przypadek odęcia trzeba być zawsze przra>ta.
Pierwsze cięcie powinno się rozpocząć, gdy trawy wanym zwłaszcza z'w iosną i w lacie. N s i S d s i

oo dopiero zaczną kwitnąć. Wyjątek stanowią ozer zdarza się ono, gdy bydło wpadnie w młoda ' k o n W
wona koniczyna, którą zaczyna się kosić, gdy pąkówki nę, po rosie, mniej szęsto z powodu przędzeń?! się
kwiecia już się rozwinęły, oraz lucerna, którą należy w stajni. Ziarzyć się może, że zanim spostm le sie
kosić przed kwitnięciem, gdyż lucerna prędko duew- wzdęcie, ta już krowa ledwie nie piękni. Lewa stro 
mejo. Rospocząwszy ryohro pierwszą kośbę, uda nam na brzucha wzdęta jest jak bęben i krowa chwieje sie na
się załatwić z drągiem cięciem krótko przed rozpoozę nogach. W takich razach tylko szybka pomoc krowę
ciem żniw, Trzeca cięcie dokona sięo zwykłej porze, to wyratować msża. Przebija się lewą eł^jaaę n góry ^
znaczy, gdy sprzątamy ,,? o b w ' Wówczas przy każ- na cdhgłjść dłoni od kości biodrowi i w miefacu S
dyna sprzęcie będziemy mieli reśliny inłodsze, więcej gdule wzdęcie jast największa. D 3 teg/siaży t iw. tro ’
wartościowe. O rozpoczęcia koszenia nie powinna da kar, tj. sztylet ostry, iróigraniasty w noibwla mń.ia*
cydować pora lecz atan rozwoju roślin; odnosi się to n,j.’ Siln/m pchulęciem wbija sfę Troker wraz z p5'-



ohwą w słabhnę krowy, poezem n się wyciąga a 
pochwa zostanie w ranie. Przez pochwę uchodzą wia­
try gwałtownie, a brzuch klęśn'e powoli. Po wyjśoiu 
gazów ranę się obmywa dobrze karbolem i zlepia 
plastrem lub zaszywa. W braku tokara mc Zna użyó 
w nagłych wypadkach zwykłego noża spiczastego, który 
sią w ranie przekręca, aby wiatry cdeazły. Trokara 
lub noża należy używać tylko w ostateczności, gdy 
już inne środki nie mcgą być zastosowane uczynić 
to powinień ktoś, dobrze obeznany z uż~ m trokara.

Gdy wzdeoia się zaraz z początku postrzeże to ła 
two można poradzić; im dłużej zwleka się z pomooą, 
tern trudniej. W wielu wypadkach pomaga już wleć 
krowie w gardło litr^ wody z dodatkiem dwóch łyżek 
amoniaku, który powinien być zawsze w takich wypad 
kach w zapasie. Zamiast amoniakn można nżyó także 
łyżkę nieparzonsgc sproszkowanego wapna na butelkę 
wady. (Wapno na ten wypadek przechować należy 
sucho sproszkowane w słoju szklannym zatkanym dobrze, 
by się nie psuło; korek słoja winien być oblany łojem 
lub woskiem). Wpędzenie nagie w wodę, a także obie 
wania zimną wodą grzbietu i brzucha, przepędzenie 
i ugniatanie brzuoha i lewej st&błsny mocno obydwiema 
rękami, jnż nieraz w lżejszych wypadkach pomaga do 
odejścia wiatrów; przyojem trzeba założyć krowie w 
pysk knebel drewniany lup powrósło, grube węzełkami. 
Jaszczo pewniejszym środkiem jest rnra żołądkowa; 
giętką rura ze stalowego drutu skręooną, okryta mięk 
ką skórą lub gutaperką, opatrz oa końcu metalową 
gtłką i trzciną do przetykania.

Tę rurę wpuszcza się przez gardło do żołądka, 
w którym gezy się grcmadzs. Bydle ustawia się 
pmdniemi nogami wyże!, a głowę podnosi się do góry, 
aby pysk był nieco wyżej grzbieta. Pysk trzsba otwo­
rzyć, wsadzić knebel drewniany, przedziurawiony i za­
wiązać sznur pcza rogami. Przez knebel wpuszcza 
się rurę powoli i potem ztraz wyciąga się z niej trzci­
nę. Natychmiast włztry z sykiem przez rurę uchodzą, 
a odęols ustępuje Jeżeliby rura zatkała się treścią 
Żołądkową to trzeba fą znowu przetkać trzciną. Usta­
wienie bjdięcia przednimi ncgami wyżej jest ważnem 
ż*by się operacja ta udda.

W żołądku zbierają się gazy, czyli wiatry w górnej 
cięści, a na dole jest treść żołądka. Jeżeli krowa 
stoi równo, to rura zatyka się zaraz paszą i wiatrów 
nie wypuści, gdy jednak krowę ustawimy wyżej, to rura 
dosiągnie tyiko wiatrów, które też zaraz wychudzą. 
W każdej wsi przymijmn!ej jedna taka rura być po­
winą*, a u ksżdega zamożniejszego gospodarza konie­
cznie, bo to środek łatwy i dość pswny.

JoKle zioło le&onkle zbierać należy.
Z powoda moich artykułów przedrukowanych w pis­

mach, tak warszawskich jak i prowincjonalnych, otrzy­
muję bardzo liczne listy z zapytaniami: co zbierać, 
komu sprzedawać i jakie są ceny na zioła lekarskie. 
Zapytania nadchodzą ze wszystkich zakątków kraju. —

Przy t*m, zanim list otrzymam i odpowiedź na­
dejdzie, już Dswne rośliny do zbioru przeminą, a cza 
kać na nis trzeba rok cały; zamieszozam przeto w „Ga- 
zeołs Gospodarskiej”, potrzebne w taj sprawie wiado­
mości, prooząe różne pisma, poruszająca sprawę roślin 
lekarskich, o przedruków anis icb.

Przedawazystklem zioła, mające służyć do lekar­
skiego użytku, muszą być w porze właściwej zebrane, 
co właśofwie dla roślin lekarskich jest najważniejsze, 
czyste — to znaczy bez domieszek obcych, czyli innych 
ziół i śmieci, ładaia według zasad wysuszone, a więc

możliwie bez zmiany pierwotnego koloru (tylko mak 
polny i ślaz leśny zmieniają zawsze barwę na fiole­
tową), a w razie potrzeby skrajania, wykonać to ró­
wno, drobno i starannie.

Kogo poważniej sprawa zbioru ziół lekarskich in­
teresuje, ten musi zaznajomić się z treścią « ojej ksią­
żeczki „Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie'*' 
wyd. III,, gdzie są również zamieszczone i podobizny 
roślin, wprawdzie jednym kolorem odbite, ale przy 
jednoczesnym opisie rośliny, zupełnie wystarczające.

Ponieważ każdy pracuje dlatego, aby n 
praca opłacała, i tak tyć powinno, przeto .zymić Bię 
trzeba jeszcze następujących zasad przy oiorze:

J) Nis rozpraszać Bię na dużą liczbę artykułów* 
ala starać się zrobić jeden, dwa, lub kilka, leoz zato 
w większej ilości, gdyż kilkanaście ziół, zabranych po> 
odrobince trndno zbyć i wególe nabywca lekceważy 
taki towar.

2) Przy zbierze brać zawsze pod uwagę odda­
lenie zbytu i koszta przesyłki pocztą, koleją ozy też 
przez okazję, obliczając sobie, czy posiadany artykuł 
przy danej ilości, korzystniej wysłać tą łubianą drogą.

3) Szczególnie początkujący trzymać się powinni 
listy niże! podanej, gdyż wiała rr&ża się, nie popra­
wiając popełnionych błędów.

4) Nie zbierać ziół masowo, aa każdym kroku £ 
po całym kraju rosną ych, gdyż ich dostarczą naj­
bliższe okolice np. Warszawy, dowożąc ja psinami wo­
zami —

5) Po skończonym sezonie siół ale wytrzymywać 
gdyż wieli z nich przsz złe przechowania otrąci na 
wartości, a wogile odbiorcy zaopatrzą się zawczasu 
w dostateczną ilość.

6) Przesłać pocztą próbkę zebranych ziół d) To­
warzystwa popierania produkcji reślin lekarskich (War­
szawa, u! Kopernika 30) z określeniem posiadanej 
ilaści, a Towarzystwo ułatwi sprzedaż.

Wyszczególnię zioła zalecone do zbioru, przads- 
wazystkiem d!a początkujących, z padaniem cen przy­
puszczalnych, któro otrzymać można daBtawą do Wąr 
szawy.

Kwiat Jasnoty Białej (głuchej albo martwej po­
krzywy) nie ugaiat* ć przy za-orze, wysuszyć doskonal® 
w słońca, a gdy wyschnie, dobne ugniatsó w jakieraś 
naczyniu albo woreczku. Ośna hurtowa wynosi 9 —10 zł. 
z 1 kg.

Kwiat Oierni albo Tarniny, rwany z kielichami f 
ogonkami (całe ni pączkami); wysuszyć można w słoń­
ca. Oeaa zł 2 za 1 kg

Kwiat Konwalji, rwany tak krótko jiak sięgają 
kwiaty, suszyć szybso w słońcu. Ośna 8—9 zł. za 
1 kg. —

Kwiat Bru, zwanego Bsowiuą, Btem cuchnącym, 
Bzem jagodowym (o czarnych jagodach), zrywać tylko 
świeżo rozkwitły caieml kwiatostanami, po obeschnięciu 
rosy albo zawieszać, albo cienko rozpościerać w 
w miejscach ciepłych i przewiewnych, np. na strychach 
lub też poddaszach, bezwzględnie unlkająo słońca, gdyż 
sczernieje i na straci wartośoi. Po wyduszeniu osmyknąć 
z grubych asypołek (z badyli) i składać do worków, 
ubijając. Po wysuszeniu powinien się mało zmienić w 
kolorze. Gana za ładny bsz wynosi 1,50—2 zł za 1 kg.

Kwiat Rumianku prawdziwego (posiada białe płatki 
brzegowe, dno kwiatowe po przekrajaniu puste, a przy 
tem zzpacb). Obficie rośnie w dzikim stanie w okoli­
cach: Łęczycy. Sochaczewa, Piotrkowa, Grodna i na 
Pomorzn. Rwać kwiat główki krótko t. j. z małym 
ogonkiem (szypułką), o iis możności młode, suszyć 
szybko w słońca, a w braku tegoż, rozpościerać na ziemi 
na strychu w pustych spichrzach, oa psdłodze, płach­
tach, papierach, botonie, byle nie na glinianej polepi®,
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aby nie mięszai się z piaskiem 1 grodkami gliny. Przy 
zbierania w koszach nie ngniatać, gdyż się zagrzewa 
i potem rozkrnsza. Pakować w worki ugniatając. Oena 
za ładny towar ro. w. 2,50—3 zł. za 1 kg.

Kwiat Lipy — zbiereó zaraz po rozkwitnięcia ra­
zem z błotnistym listkiem (przykwiatkiem) l suszyć 
w cienia, aby nie stracił zielonkawego odcienia. Oena 
1,50—i,80 zł. za 1 kg.

Kwiat Dziewanny — właściwie zbiera się tylko 
same korony kwiatowe, bez kielicha. Osknbywać po 
obeschnięcia rosy i natychmiast suszyć, rozpościerając 
deńko na słońcu. Jeżeli jednego dnia nie wyschnie, 
wieozorem zabrać do mieszkania, a rano znów na Błońcn 
rszpostrzsć. W braku słońca suszyć na stryszkach, 
rozpościerając papiery, jeśli niema podłogi drewnianej. 
Przy zbieranin kwiatu nie ugniatać w koszach, gdyż 
się łamie, a następnie czarnieje. Prawidłowo wysuszona 
dziawanaa powinna być piękno żółtego koloru i dlatego 
musi być zaraz po wysuszeniu doskonale ubijana w 
skrzyniach wysłanych papierem, bezwonnyoh bsczkach 
lub tak błaszankach. Kto może, niechaj ją prasuje 
w csgiełki^ wagi kg., owija w papier napojony pa­
rafiną i układa w skrzynie stawiając takowa w Bachem 
miejsca Za piękną dziewannę łatwo dostać można 3 nawet
4 zł. za 1 kg. —

Kwiat Pomcra!ka górnego (Arnika) Krainą po 
raornika jest Podkarpacie i nasze Krasy W schdaie. 
Je jt to roślinka drcbrz, mająca rozetkę tępich liści przy 
ziemi i głęboką łodyżkę kwiatową) pospolicie z jednym 
tylko kwiatkiem (kwiatogłówką) Do lekarskiego użyt- 
kn wyzykuje Bię te właśnie kwittigiówki, odrzucając 
kielich (kislichookrywę) i doskonale je wysusza. Po 
wysuszeniu praktycznie jest nsgrztć dzieła nad gorącemi 
węglami, dra zabezpieczenia od owadów. Płaci się 2— 
2.50 zł. za 1 kg. Kwiaty przekwitające i posiadające 
nasiona są bez wartości.

Oodo kwiatuOhsbrualbo Bławatka—używasię tylko 
niórka i środek czyli wszystko co fest modre, a kia 
lichookrywa nie ma wartości. Chaber oowiaien być 
zbierany tegoż daia, kiedy rozwinie kwiaty, pdyź pa­
rodniowy kwiat przy suszeniu blslsjs 1 traci wartość. 
Suszyć nalsży bjrdza azytkj na ramach obciągniętych 
muślinem albo papierem ustawiając ie w słońcu, a po 
dokłędnem wysuszeniu trzeba go ulijsó podobnie jak 
dziekanię. Dobry towar nie może mieć domieszki 
białych płatków 1 i ład  się za 1 kg, 5 tł. —

Rosicika okrągłolistna — rośnie na błotach i mo 
krych łąkach, szczególnie tam gdzie masowo porasta biały 
mech. Najlepszy gatunek towaru daje rcaiadka, gdy 
dopir rj zacznie wypuszczać głąbiki kwiatowe, albo zbiera 
się i później. Jeżeli ma jnż nasiona, te nalsży je osmyk 
nąć i rozproszyć, żeby rośliny nie wyniszczać Zbierać 
bez mchu, suszyć w cieniu przy bardzo cieńkiem roz 
pośoieranfu na podłedze albo papierach 1 oczyścić z 
domieszek obcych. Oena za hdną rosiczkę wynosi 
7 — 8 zł. za 1 kg.

Sporysz — wyrasta na kłosaoh żyta i może być 
zbierany około żniw albo też przy czyszczeniu umłó< 
canego ziarna. Pcwlnian być cały* nie połamany.

Trzeba go doskonale wysuszyć, zsypać do worków 
i odstawić, aby nie stoczyły go mole. Gana 3 niekiedy
5 zł. za 1 kg.

Maliny leśne — zbiera się gdy już są zupełnie 
dojrzałe, ale jesiczs twarda we (oia leją się.) Natych­
miast po zbiorze powinny iść na Buszainię, aby 
Btraciły chociaż połowę wilgooi, a następnie mogą być 
dosuszane na słońcu, aby świeżem miejsce na suszar­
ni opróżnić. Kto nie ma suszarń*, może euszyć w pis- 
o*oh ohlebowyob, nałoży jsdnak unikać nrzypalenia. 
Łsdne maliny płacone są po 6—7 zł. za 1 kg.

Zarodniki Widłaka. Widłak nosi w rozmaitych 
okolicach kraju różne nazwy ; kołtun, kabimur, dsie- 
rasa, dzleżąga itd. Rośnie po lasach a wszyscy go 
znają z powodu opinania jego dłagiemi i zielonemi 
uzdami stołów wielkanocnych (wyrywanie do tego celu 
widłaku powinno być surowo wzbronione, gdyż rychło 
doprowadzi do wytępienia tej cennej rośliny). Widłak 
w sierpnia dostaje widiastycb kłosków, które, gdy są 
już w dotknięciu pełne i twarde, mogą być zbierane. 
Należy ucinać je nożykiem, a następnie rozłożyć na 
wielkich, posklejanych papierach i wysuszyć np. na 
strychu. Z kiosków wypada śliski, żółty proszek i sta­
nowi przedmiot naszyoh zabiegów. Proszek ten od- 
siany zsypujemy do torb z mocnego papieru i wkłada­
my do worków. Oena 9 do 10 zł. za 1 kg. —

Szyszki chmielowe — do browarów kapowany jsBt 
tylko chmiel z plantacji, lecz do lekarskiego użytku, 
doskonale nadaje się dziki, wyrastający w sadach, 
zaroślach i w lasach. Zbiera się główki gdy mają ju t 
wewnątrz brunatna wy proszek, suszy się i pakuje do wor­
ków. Oena 1 50 zł. za 1 kg.

Owoc róży polnej — w wielu misjsoowośoiach 
róża rośnie masowo i można jej dużo zebrać. Zebra­
ny owoo należy wydrążyć (oczyścić z ziarnek) i wysu­
szyć w piecach ohlsbowyob, bez przypalenia. Ośna 
około 2 zł. za 1 kg.

Korzeń Wilczyny ciernistej. Wilczyna oiernista 
fest zielem wieloletniem, rośnie po suchych pastwis­
kach i przy drogach, jest silnie kolącą i kwiaty ma 
pedobna do groazka, różowo liljowe, Drży teru odór 
przy roztarciu wydaje nieprzyjemny. Wczesną wiosną 
lab też w jesieni wykopuje się korzeń, obmywa w wo­
dzie, kra ja go bardzo drobno i suszy (można w piecach 
cnlebowych. Za suchy i ładnie skrajany dostać moż­
na 1.50 ał za 1 kg.

Paczki brzozowe (zbiera się pąszki liściowe nie 
zaś̂  kotki). Zbierać należy gdy, dobrze nabrzmieją I 
mają pękać. Po prostu pociąga się ręką od góry ku 
dołoWi i w ręce zostanie garstka, bez potrzeby obci­
nania gałązek. Zabrane pączki trzeba wysuszyć w 
piecu chlebowym albo na suszarni, otrzsgąć się nie- 
dosussenfa, gdyż będą pleśnieć i tęrhnąó, a wtedy nikt 
lob nie zeohce kupić. Cena wynosi 2 — 2 i pół zł„ 
za 1 kg.

J. Biegański.

O uprawę kukurydzy 
w Polsce.

Profesor Mikułowski — Pomorski, zwiedziwszy* 
szereg gospodarstw rolnych w Stanach Zjednoczonych 
przypatrzywszy się tam uprawia nader pożytecznej roś­
liny kukurydzy, zachęca do przeprowadzenia prób z 
uprawą jej w Polsce dla ustalenia korzyść*, które mo 
żnaby także u nas z uprawy kukurydzy osięgnąć. U 
nas udaje się kukurydza prawie wszędzie, jednakże 
sadzi się ją przeważnie nie w osiach użytkowych tylko w 
ogrodach jako roślinę egzotyczną i ozdobną. Ameryka 
północna ma klimat ostrzejszy jak Polska a jednak tam 
stanowi kukurydza jedną z nsjważniejszych roślin użytk­
owych, dzięki te mu, że wyprodukowano odmianę 
odporną na ostrość klimatu.

Kukurydza jest roślina bardzo plenna, a wyma­
gająca stosunkowo nie dużo składników mineralnych 
w glebie, odporna na posuchę, nie wykga w razie 
silnych opadów połączonych z sllnem nawiezieniem, rolę



pozostawia po Bobie czystą, mymsga bowiam padoboaj 
obróbki jak barak i dlatego jest dobrym przedplonem 
dla jarzyn. Sieje się ją w maja a sprząta pomiędzy 
żniwami a wykopkami czyli w bardzo korzystnym okre­
sie dla gospodarzy. Dojrzała nie wysypuje się z ka 
osanów. Jako pasza przedstawia kukurydza wysoką 
wartość, a w Rumunji i na Węgrzeoh zastępuje zboża 
chlebowe. Wobec tylu korzystnych czynników prze­
mawiających «a uprawa kukurydzy, nie wątpimy, że 
zaintsresują się nią organizacja rolnioze i instytuty 
naukowe i zbiorowemi siłami przeprowadzą doświad 
ożenią w tym kierunku.

Produkcja nasienia 
lucerny.

Ogól rolników polskich wyznaje aassdę, że jedy­
nie lnoerna pochodzenia francuskiego wydió może u 
nas dobre rezultaty. Tymozasem badania prof. Zalęs 
kiego i Kuznowskisgo w Palawaoh oraz p, Markow­
skiego (Gazeta Rdnicsa nr. 21) wykazują, że uprze 
dzenle do prodakojl krajowej jest niesłuszne i lucerna 
pochodzenia ^krajowego jako lepiej przystosowana do 
warunków lokalnych, wydaje plony wyższe.

Podobna doświadczenia przeprowadzono w Danji 
i przekonano slęjo wyższości odmian krajowych. Oczy­
wiście nie wszędzie hadrwać mcżaa nasienie lucerny i 
dlatego tylko tam zaleca się stosować zasadę same- 
wystarczalności, gdzie nasienie rzeczywiście dobrzt 
dojrzewa.

Na zbiór nasienia nadaje się najlepiej luaernik wy 
czerpany, ponieważ po jednorocznym zbiorze natlenia 
nie można liczyć na dobre zbiory następne a także 
osłabia się znacznie zbiór paszy zielonej,' Wyłuszozanie 
nasion jest procedurą dość trudną: zagranicą używają 
do tego maszyn specjalnych, u nas oczywiście trzeba się 
posługiwać mhokarnią, puszczoną wolno, awaatualaie 
należy przepuszczać stręki dwa rasy przez maszynę. 
Zaleca się młócić przy silnym mrozie. Oo dc selekcji 
lucerny, to i ta procedura nie jest zbyt łatwa, ponieważ 
trudno odnaleźć as lucsraiku rośliny o znamionach ty 
powych, a polatam lnoerna ma skłonność powrotu do 
typu mniej plennego. Największej pomocy w selekcji 
udziela przyroda samo, bo w czasie mrozów giną roś­
liny najsłabsze a pozostają tylko silne i zdrowe.

Emil Schayer.

Zwierzęta I ptaki pożyteczne 
i szkodniki.

Dzięki nieświadomości lodzi, przeważnie miesza 
się pojęoia i stworzenia pożyteczna uważane są często 
jako szkodliwa i odwrotnie.

Do najpożytniejszych zwierząt ssących należy gru 
pa nietoperzy czyli gacków (chir optera) mianowicie: 
gacek wialkouch (vespertiIio murinus), podkomiao i 
inne tępią niezlhzoną ilość owadów, któro są Ich wy- 
ląoznem pożywianiem. Ludzie gackami się , brzydzą" 
1 obmawisją je, że się saplątują we włosach na głowie 
I powodują kołtun. Nie potrzeba objaśniać, że to osz­
czerstwo z palca wyssane. Gacki zamorskie, jak ka 
long (pteropus edulis) i lane są szkodliwe, zjadają a 
woce i jak twierdzą podróżnicy, wypijają śpiącym lu­

dziom i bydłu krew. Wśród gryzoniów znajdziemy 
* bardzo wielkich szkodników i bardzo pożytecznych.

Do bardzo pożytecznych neleży jeż (arinaceus 
enropeas) żywiący się wyłącznie owadami pomawiany 
niesłusznie o kradzież owoców. Powiadają, że nabija 
ja na kolce i niebie do nory, to jest nieprawda, jeż 
owooów nie jada. Również pożytecznym jest kret (tal 
pa europea), który niszczy pod ziemią moc dżdżownic 
i Innego robactwa. Obecnie starają się uczeni udowod­
n ić , ża dżdżownice mimo, że podgryzają korzonki roś 
lin są bardzo pożyteczna, ponieważ Wyłażąc na po­
wierzchnię ziemi czynią otwory, przez które
wchodzi powietrze i orzeźwiając ziemię czy- 

nfąo ją pulchną. He w tern prawdy, nie wiadome, 
też, ozy krat niszcząc robaki jast pożytecznym czy, 
szkodliwym. Ogrodnicy niechętnie go widzą ponie­
waż sypiąc kretowiska, niszczy on kwiaty, natomiast w 
sadach jest on bardzo pożyteczny, na polach mniej

Do gryzoniów nalsżą myszowate (muridao):
szczury wędrowne (mus dccumauus) t szczury szare 
(mus rattus), myszy domowe (muB domestiea) i polne 
(hypud&cus aivdis) wszystko to są straszne szkodniki, 
które tępić należy na każdym kroku. Tępią ja koty, 
tresowane laski, foxteri«ry, ratlery, węża, bociany, tru 
oizny mysie, zarazki wszelkiego rodzaju i łapki, ale 
szkodniki ta tak się szybko mnożą, że niemożliwe jest 
ja wytępić, Wywiórki, (sciuras valgaria) do gryzoniów 
należące, są raczej szkodliwe niż pożyteczne, żywią się 
orzechami, buczyną, niszczą pączki drzew i krzewów, 
obgryzając korę.

Rodzina zejęoowatyoh (leporidae) jast pożyteczną, 
zając (lepus timidus) jako smaczna pieczeń, a pobra 
taniec jego królik (tepus cuniculas) hodowany w naj­
rozmaitszych rasach należy do n&jpożytscznlajssysh 
zwierząt. Liczna rodzina drapieżców, ozy kotów, czy 
psów, ozy kuu — to sami wielcy szkodnicy, z mordu 

tylko ułaskawione i w zwierzęta domowe za 
mieniona np. psy domowe (canis domsstice) kot domo­
wy (falis domastica) lane większe zwierzęta, jak 
jed lokopytowe, racicowe it . d. to przeważnie zwierzęta 
pożyteczna lub nawet bardzo pożyteczna, jak np. Świnia 
domowa (sus sorofa domestioa). bydło rogata, zwłaszcza 
krowa (yiooa) i inna nie csynlą szkód, chyba ddki po 
polaoh, (Dokończenie nastąpi).

Ułatwienie przy sprzedaży soli 
bydlęcej-

W calu powiększenia zbytu sal! bydlęcej skażo­
ne}, ze względu na donlcslość stasowania jej na po­
trzeby rolnictwa oraz z uwag! na potrzeby gcapodar 
ki solnej, ministerjum skarbu, rozszerzając dotychczas 
obowiązujące w taj sprawia przepisy, upoważnia b’uro 
sprzedaży soli bydlęcsj skażonej po uprzedniem wpla 
oeniu należności zji te wysyłki, wzgl. na krsdyt, gdy 
zamówienie pochodzi od f;rmy, korzystającej jut z kre­
dytu w biurze, bas żądania od zamawiającego se stro­
ny władz skarbowych zaświzdcaeń. Celam umożli­
wienia władzom skarbowym posiadania ewidencji osób 
i firm, zamawiających tę bÓI i stwierdzenia, ezy takie 
ułatwienia sprzedały soli bydlęcej nie etanowi dla ln 
dzi nieBunibnuych zachęty do nadużyć i sprzedawania 
tej soli zamiast ozystej, należy równocześnie z wyda 
nem zarządzenia wysyłki, zawiadomić najbliższe 
miejsca odbiorą tej soli urząd lab inspektorat, wrglgd- 
nie oddział kontroli skarbowej i skierowanie pod daw­
nym adresem przesyłki soli.

Redaktor odpowiedzialny: Łucjan Kosidewski w Chojnicach 
— Drukiem i .nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego, 

w Chojnicach.


